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T
o wła śnie wo kół py ta nia o przy go -
to wa nie przed się biorstw w ta kiej
rze czy wi sto ści kon cen tro wa ła się

de ba ta PZU „Czar ny ła będź nie py ta
o zgo dę. Od por ność pol skie go biz ne su
w epo ce wstrzą su”, któ ra od by ła się
pod czas XXVIII Kon gre su Bro ke rów
w Mi ko łaj kach. Dys ku sję po pro wa dził
Łu kasz Ko ryc ki z „Pul su Biz ne su”.

Pol ska go spo dar ka po se rii te stów

Er nest Py tlar czyk, dy rek tor Cen -
trum Ana liz i Trans for ma cji Cy fro wej
Ban ku Pe kao SA, przy po mniał, że
w cią gu ostat nich kil ku na stu lat pol -
ska go spo dar ka prze szła przez glo bal -
ny kry zys fi nan so wy, kry zys stre fy
eu ro, pan de mię COVID-19, re kor do -
wą in fla cję oraz skut ki agre sji Ro sji
na Ukra inę.

Mi mo tych do świad czeń Pol ska
po zo sta je jed ną z naj szyb ciej roz wi ja -
ją cych się go spo da rek Unii Eu ro pej -
skiej. Zda niem eks per ta źró dłem tej
od por no ści są m.in. zróż ni co wa -
na struk tu ra go spo dar ki, wła sna wa -
lu ta oraz zdol ność przed się bior ców
do szyb kie go do sto so wy wa nia się
do no wych wa run ków.

To waż na ob ser wa cja rów nież dla
ryn ku ubez pie cze nio we go. Od por -
ność nie jest dziś ce chą po je dyn czej
or ga ni za cji. Co raz czę ściej sta je się
ele men tem ca łe go eko sys te mu go spo -
dar cze go.

Woj na hy bry do wa za czy na się 

wcze śniej niż atak

Znacz nie mniej opty mi stycz ny ob raz
przed sta wi ła mjr dr An na Gra bow ska -
-Si wiec, eme ry to wa na funk cjo na riusz ka
kontr wy wia du Agen cji Bez pie czeń stwa
We wnętrz ne go.

Eks pert ka zwra ca ła uwa gę, że in fra -
struk tu ra kry tycz na wciąż nie jest wy star -
cza ją co przy go to wa na na współ cze sne
za gro że nia. Co raz czę ściej ma ją one
cha rak ter hy bry do wy i łą czą cy be ra ta -

ki, dzia ła nia sa bo ta żo we oraz ope ra cje
dez in for ma cyj ne.

W prak ty ce ozna cza to, że kry zys
mo że roz po cząć się na dłu go przed wy -
stą pie niem fi zycz nych szkód. Atak
na sys te my in for ma tycz ne, ma ni pu la -
cja in for ma cją czy pró ba de sta bi li za cji
or ga ni za cji mo gą wy wo ły wać rów nie
po waż ne kon se kwen cje jak kla sycz ne
zda rze nia lo so we.

Dla bro ke rów i ubez pie czy cie li ozna -
cza to ko niecz ność szer sze go spoj rze -
nia na ry zy ko niż jesz cze kil ka lat te mu.

AI zmie ni spo sób pra cy eks per tów

Jed nym z naj czę ściej po wra ca ją -
cych te ma tów de ba ty by ła sztucz -
na in te li gen cja.

Fi lip So biec ki, przed się bior ca i eks -
pert no wych tech no lo gii, wska zy wał,
że AI zna czą co ob ni ża ba rie ry wej ścia

do wie lu branż i de mo kra ty zu je do stęp
do wie dzy oraz na rzę dzi ana li tycz nych.

Jesz cze da lej po szedł Er nest Py -
tlar czyk, po rów nu jąc wpływ sztucz nej
in te li gen cji do re wo lu cji prze my sło -
wej i elek try fi ka cji go spo dar ki.

W je go oce nie zmia ny obej mą tak że
za wo dy eks perc kie. Klien ci bę dą co raz
do kład niej oce nia li war tość pra cy do -
rad ców, bro ke rów czy kon sul tan tów.
Sam do stęp do in for ma cji prze sta nie
być prze wa gą. Klu czo we sta nie się
umie jęt ne wy ko rzy sta nie wie dzy, in ter -

pre ta cja da nych i wspie ra nie klien tów
w po dej mo wa niu de cy zji.

Dla ryn ku bro ker skie go mo że to
ozna czać prze su nię cie ak cen tów z do -
star cza nia in for ma cji na do star cza nie
in ter pre ta cji i re ko men da cji.

Sa te li ty w służ bie 

za rzą dza nia ry zy kiem

Bar dzo prak tycz ną per spek ty wę
przed sta wił Da niel Bu da, me ne dżer
ds. stra te gicz nych klien tów w ICEYE.

Po ka zał, jak da ne sa te li tar ne i ra -
da ro we są wy ko rzy sty wa ne do mo ni -
to ro wa nia ka ta strof na tu ral nych oraz
wspie ra nia pro ce sów za rzą dza nia kry -
zy so we go. Szcze gól nie in te re su ją ce
by ły przy kła dy za sto so wa nia tych
tech no lo gii pod czas po wo dzi.

W świe cie co raz częst szych eks tre -
mal nych zja wisk po go do wych zna cze -

nie ta kich na rzę dzi bę dzie ro sło.
Da ne po zy ski wa ne nie mal w cza sie
rze czy wi stym po zwa la ją szyb ciej oce -
niać ska lę za gro że nia, sza co wać stra -
ty i po dej mo wać de cy zje ope ra cyj ne.

To kie ru nek zgod ny z ob ser wa cja mi
ca łe go ryn ku. Lu ka ubez pie cze nio wa
zwią za na z ka ta stro fa mi na tu ral ny mi
po zo sta je jed nym z naj więk szych wy -
zwań glo bal nych, a sku tecz ne za rzą dza -
nie ry zy kiem co raz czę ściej wy ma ga
po łą cze nia ochro ny ubez pie cze nio wej
z za awan so wa ną ana li zą da nych.

Po li sa to do pie ro po czą tek

Szcze gól nie istot ny dla uczest ni -
ków Kon gre su był głos An drze ja Jar -
czy ka, pre ze sa TUW PZUW.

Zwró cił uwa gę, że jed nym z naj więk -
szych wy zwań po zo sta je igno ro wa nie
do stęp nej wie dzy i da nych. Za uwa żył,
że w wie lu sy tu acjach wła ści wie skon -
stru owa na po li sa obej mu je na wet skut -
ki tzw. czar nych ła bę dzi. Jed nak w je go
oce nie klu czo wą kom pe ten cją współ -
cze snych przed się biorstw jest zdol ność
do za cho wa nia ela stycz no ści i ada pta -
cji w ob li czu kry zy sów.

Pod kre ślał, że sa ma po li sa nie bu -
du je od por no ści przed się bior stwa. Po -
dob nie nie ro bi te go tech no lo gia.
O od por no ści de cy du ją przede wszyst -
kim go to wość ope ra cyj na, wcze śniej
przy go to wa ne sce na riu sze dzia ła nia,
spraw ne pro ce sy oraz zdol ność po dej -
mo wa nia de cy zji pod pre sją cza su.

To spoj rze nie do brze wpi su je się
w co raz czę ściej po ja wia ją cą się
na ryn ku de fi ni cję ubez pie czy cie la 
ja ko part ne ra wspie ra ją ce go za rzą dza -
nie ry zy kiem, a nie wy łącz nie do staw -
cy ochro ny fi nan so wej.

Od por ność ja ko no wa 

kom pe ten cja biz ne so wa

De ba ta po ka za ła, że od por ność or -
ga ni za cji prze sta je być za gad nie niem
wy łącz nie dla dzia łów bez pie czeń -
stwa czy za rzą dza nia ry zy kiem. Sta je
się kom pe ten cją stra te gicz ną obej mu -
ją cą tech no lo gię, lu dzi, pro ce sy, 
kul tu rę or ga ni za cyj ną i spo sób po dej -
mo wa nia de cy zji.

W świe cie, w któ rym ko lej ne kry -
zy sy po ja wia ją się szyb ciej, niż zdą ży -
my na zwać po przed nie, prze wa gę
zy sku ją nie te fir my, któ re po tra fią
prze wi dzieć każ dy sce na riusz, lecz te,
któ re po tra fią szyb ko do sto so wać się
do no wych wa run ków.

Alek san dra E. Wy soc ka

Jeszcze kilkanaście lat temu firmy przygotowywały się na konkretne ryzyka: pożar,
awarię produkcji, utratę kluczowego klienta. Dziś lista zagrożeń jest znacznie dłuższa.
Obejmuje cyberataki, dezinformację, wojny hybrydowe, katastrofy naturalne, gwałtowne
zmiany geopolityczne, a także skutki rozwoju sztucznej inteligencji.

DEBATA PZU PODCZAS KONGRESU BROKERÓW

Czarny łabędź nie pyta o zgodę

Sama polisa nie buduje odporności

przedsiębiorstwa. Podobnie nie robi tego

technologia. O odporności decydują 

przede wszystkim gotowość operacyjna,

wcześniej przygotowane scenariusze

działania, sprawne procesy oraz zdolność

podejmowania decyzji pod presją czasu.


